
Dnia 13 (25) marca 1891 n

kę o różach ^powiedział p. Józef* Kaczyński, za- i 
znaczając umiejętną hodowlę tej królowej kwiatów ■ 
nrrAz n. Ulricha, ktdrvi/Wai*™] _ .._ <

Nr. 84. Dnia 25 ma

Wschód księżyca o godzinie 6 minut 14 w. 
Zachód „ „ 6 „ 18 re
Wysokość wody na Wiśle stóp 7 cali 8.
JDziś o godzinie 4-ej rano zimna 2° R.______

przez p. Ulricha, któryj dostarczył do rozlosowania 
nader piękne rosimy.

Oprócz tych roślin rozlosowano jeszcze wyborowe 
owoce, nadesłane przez p. Konczewskiego z Brzezina 
pod Chełmem.

Owoce te (jabłka i gruszki) zasługują na uznanie 
jako doskonale przez zimę zachowane. ó7c.

U ogrodników.
O ile zebranie lutowe połączone z konkursem i 

Wystawą było tak tłumnie, iż spóźnieni członkowie 
musieli od progu sali odchodzić, o tyle wczoraj ze 
brało się mniej, niż zwykle, osób, szczególniej pań, 
które z powodu przygotowań świątecznych pozosta­
ły w domu.

W każdym razie lista obecności wykazała około 
stu członków.

Prezes Aleksandrowicz zagaił sesję od wniosku 
w przedmiocie udzielenia pożyczki jednemu z pod­
miejskich ogrodników, który poniósł klęskę przez 
Wylew.

Wniosek ten przyjęto, a raczej upoważniono za­
rząd do postąpienia, jak uważa.

Następnie odczytano wniosek p. E. Jankowskie­
go co do udzielania nagród włościanom za wzorowe 
prowadzenie sadów owocowych.

Projekt to doniosłego znaczenia, gdyż może wpły­
nąć na rozbudzenie większego zamiłowania do ogro­
dnictwa wśród ludu wiejskiego.

W pewnych szczegółach p. Józef Kaczyński po­
wyższy wniosek krytykował.

Tu po raz pierwszy od czasu założenia Towarzy­
stwa odezwał sic głos damy.

Pani Marja Przanowska, obywatelka z gub. wo­
łyńskiej, przemówiła ciepło i z siłą argumentacyjną 
za wnioskiem, a pierwsze to publiczne wystąpienie 
damy przyjęto oklaskami. P. Jankowski, zaznacza­
jąc ten szczegół, wyraził nadzieje, iż inne punie ze- 
chcą w przyszłości brać udział w dyskusji, na równi 
z członkami płci męzkiej.
I Wniosek nagród dla włościan jednomyślnie za- 
wierdzono z zastrzeżeniem wszakże, o ile fundusze 

Da to pozwolą.
I drugi wniosek, dotyczący wyjednania u miasta 

placu na ogród, został przez p. Jankowskiego przed­
stawiony.

Jest to sprawa wzorowego ogrodu z urządzeniem 
stałej siedziby dla Towarzystwa.

W kwestji tej pisaliśmy dość obszernie, zaznacza­
my więc tylko teraz, iż po dość ożywionej dyskusji, 
'v której brali udział pp.: Sikorski, adwokat Kram- 
83tyk i Jankowski wniosek przyjęto i starania będą 
rozpoczęte.

& powodu nieobecności dra Markiewicza, pogadan-

Wschód słońca o godzinie 5-oj minut 54. 
Zachód . 6-ej . 19.
Długość dnia godzin 1* * -o.
Przybyło „ « 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Według informaoyj dzienników petersburskich 

istnieje projekt utworzenia specjalnych kursów far­
maceutyczny ch dla kobiet na wzór odpowiednich 
kursów7 medycznych. Kursa otwierane będą przy u- 
niwersytetach, posiadających fakultety lekarskie. ; 
Na knrsa przyjmowane będą kobiety od lat 16—40, ' 
posiadające patent gimnazjalny lub równoznaczne 
świadectwo, po złożeniu dodatkowego egzaminu ję- i 
zyka łacińskiego i nauk przyrodniczych, Kobiety, i 
które ukończyły trzyletni, kurs praktyczny i teore­
tyczny, otrzymują stopień pomocnika rewizora i mo- 1 
gą występować do aptek. Od kobiet-farmacentów j 
me będzie wzmagane uprzednie praktykowanie w 
aptdkach, ponieważ niezbędne wiadomości praktycz- I 
ne będą one mogły nabyć w laboratorjacb.

— Dzienniki rtwwLic donoszą, iż p. minister spra- i 
wiedliwości aprobował projekt zmian w przepisach 
o adwokatach przysięgłych, opracowany przez spe- i 
cjalną komisję, i projekt powyższy złożył w radzie j 
państwa do zatwierdzenia.

= Stosownie do rozporządzenia zarządu komuni- 
kacji, wydobywanie z koryta Wisły żwiru i piasku ; 
w granicach Warszawy, dozwolone być może tylko | 
w miejscach wskazanych przez służbę inźenierską te­
goż zarządu i pod jego kontrolą, a mianowicie przez j 
naczelników 3-go dystansuWisły i robót regulacyjnych ! 
pod Warszawą. Wskutku tego kasa miejska otrzy- | 
mała polecenie, ażeby przy wydawaniu biletów na 
wydobywanie żwiru i piasku z Wisły i „łachy”, żą­
dała od interesantów deklaracji, iż ci będą się sto­
sować do powyżej zacytowanego rozporządzenia. 

= W uzupełnieniu wczorajszej naszej wzmianki, 
o urządzeniu kamery asfikcyjnej, nadmienić należy, -------- ---- ------------- - ------- - ,.
iż psy będą w niej pozbawiane życia przez uduszę- ! szowi Jaffemu, Aronowi Feldmanowi i Menalowi 
nie kwasem węglowym. Koszt budowy kamery obli­
czono na 250 rs. Zwłoka w uskutecznieniu tego pro­
jektu, powziętego jeszcze w r. 1885-ym, nastąpiła 
z tej przyczyny, iż budowa kamery w obrębie miasta 
z wielu względów nie była możliwą, wyszukanie zaś 
odpowiedniego miejsca za rogatkami przedstawiało 
wiele trudności i dopiero teraz ostatecznie zadecydo­
wano zbudować kamerę przy zakładzie czyściciela 
miasta, na polu powązkowskiem.

= Z powodu urządzenia stawu na samym dole 
nasypu drogi Wiejskiej Dolnej w terytorjum łazie­ 
nek, grunt nasypu uległ rozmiękczeniu i bezustannie 
spływa do stawu, wskutku czego znaczna część tej 
drogi wzdłuż stawu obniżyła się i grozi niebezpie­
czeństwem zupełnego zawalenia się. Powyższa oba­
wa zmusiła magistrat do zażądania bezzwłocznego 
zasypania wspomnianego stawu.
= Ponieważ wiele dorożek, wozów i 

podczas jazdy wydaje silnv brzęk 1 ‘“i dla mie- 
meprzyjemny tak dla przechodinó , J poleconem 
szkańców, zajmujących lokale ł,oinisarz0‘n cyrkuło- 
zostało, jak donosi Gaz. ^^"deczność umocowania 
wvm zwrócić uwagę n,ak j wozów, oraz potrzebę 
części składowych do.™/Ćuks(5W do osi, przyczem te 
sżczehiego dopasowania f powod„ją brZęk,
części wozow tono .y tem Wogóle zaś nale- 
winny i wozy robocze, a w tej liczbie:‘p^aSie, węglarskie, piekarskie i t. p. 
dom" wadzić do porządku, gdyż w początkach maja 
ma być dopełnioną jeneralna rewizja-

KALENDARZ-

Imiona słowiańskie: Dziś Więczysława; jutro Świętobója.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu kasy zaliczko* 

wo-wkładowoj emerytów warszawskich. (Resursa obywatel­
ska—11 przed południem.) — Doi oczne zgromadzenie ogólne 
członków Towarzystwa wsparci ■ niemieckich poddanych 
w Warszawie. (Sala przy teatrze letnim „Alkazar**, Królew­
ska—8 -wieczorem.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przcdm. M 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ą) 
*teczorem.j — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Eowy-Swiat N 56—od 10-ej rano do 7*./j wieczorem.) — Wy- 
Ztawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze­
go. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krakowsk.- 
Przedm. A-66—od 10-ej rano do 4-ty popołudniu. Wejście 
bezpłatne.) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 1,000 
okazów przywiezionych pizez p. Leopolda Janikowskiego 
z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum przemy ­
słu i rolnictwa na Krak.-Przedm. X 66—od 10-ej rano do 8-ej 
po południu.) ,o

Koncerty: Mniejszy wieczór Towarzystwa muzycznego, (sa­
le redutowe—8 wieczorem.) .

Teatry: Letni: dziś przedstawienie trupy russkiej: „Błędy 
młodości", oraz „Od wie kości do śmieszności ; — "
tości: dziś „Klub kawalerów";—Mały: dziś „lanstwoMou- 
linard", oraz „Figle Chochlika". (7'/, wieczorem.)-Jutro po­
jutrze, w sobotc i w niedzielę, z powodu ostatnich dni wielkie­
go tygodnia i pierwszego dnia świąt V lelkiejnocy n. st., przed­
stawień nie będzie. .

• OgrM toolopiceny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard. miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 10619 rs. 17 kop. (Po­
życzki wydawane będą tylko od godz. 9-ej do 10-ej zrań a. Wy­
kup i prolongata uskutecznia się od godz. 9-ąj rano do 1-ęj po 
południa.) 

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miojsco 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiers- 
15 kop.

B Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nio 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 
Niedziela: Wielkanoc. Cyrylla. 
Poniedziałek: Wiekanocny. 
Wtorek; Balbiny Panny. 
Środa: Teodory M.

Jttedaftcja Aidmlnistracja i Drukarnia: nr. O. — Telefon lledakcjl nr. 268. — Telefon Administr. 517.'

prenumerata.
Kurjer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
fo, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó« 
M’nego.

Oddzielna przedpłata na do* 
datek poranny przyjmowaną byd 
nie może.

Dziś: Ireneusza B. M.
Czwartek: Wielki. Ludgiera. i
Piątek: Wielki Ruporta B.
Sobota: Wielka Syksta P. 

= Według urzędowych raportów wójtów gmin 
influenza na konie szerzy się -w pow. warszawskim 
we wsiach-* Slodowiec, Młociny, Czerniaków, Gro­
chów, Gocław i Trusków oraz w pow. Grójeckim we 
wsi Szczaki, karbunkuł zaś wśród bydła rogatego 
w Podolszczynie i Grzegorzewicach w pow. błoń­
skim.
= Obrońca prokuratorji, adwokat Perkowski, o- 

głasza o wakującym spadku po zmarłym w r. 1873 
pomocniku bibljótekarza uniwersytetu warszawskie­
go, Tomaszu Szlikowie. Spadek ten wynosi 764 rs. 
32 kop.; sędzia pokoju 6-go rewiru wzywa wylegity­
mowanych sukcesorów po odbiór wakujących spad­
ków: w sumie 3,600 rs. po Adolfie Byczkowskim i 
w sumie 425 rs. po Antoninie Antoszkiewiczównie.
= W r. z. tutejszy zarząd miejski przesłał na 

wystawę w Turynie różnych dzieł i rysunków około 
30 sztuk. Tameczna władza zwróciła te prace już 
z powrotem do Warszawy przez komorę celną, która 
domaga się od magistratury opłaty cła. Zarząd 
miejski odniósł się do departamentu celnego w Pe­
tersburgu, żądając zwolnienia od wymaganej przez 
komorę tutejszą opłaty.

W sprawie zawieszenia wypłat przez jednego 
z tutejszych zegarmistrzów, o czem pisała' Gazeta 
handlowa i my wczoraj wieczorem, zaznaczamiż 
banki warszawskie sprawą tą nie są dotknięte. '

= Pod skutkami prawa, wynikającemi z §§ 326 i 
327 kod. kar. wzywani są przez p. o. oberpolicmaj- 
stra do natychmiastowego powrotu, przebywający 
za granicą stali mieszkańcy Warszawy: Władysław 
Jarmuszkiewicz, ur. w 1849-ym r. i Stanisław Stat- 
kowski, ur. w 1855-ym r.

=: Kraj donosi na zasadzie informacyj swego ko­
respondenta, iż znanego rozbójnika Pawlaka ujęto 
na Podolu. Według innych doniesień, Pawlaka mia­
no ująć w pobliżu Skulska w Królestwie Polskiem.

= Z rozporządzenia gubernatora warszawskiego 
inżenierowie cywilni pp.: Karol Klejber i Kazimierz 
Dankowski, otrzymali pozwolenie na prowadzenie 
w Warszawie wszelkich ęobót budowlanych komuni­
kacyjnych.
= Warszawska gubernjalna komisja egzamina­

cyjna wydała świadectwa na posady rabinów: Her-

' Najowi. ____
\ = Konsulat jeneralnyfrancuzki zawezwał zamiesz­

kałych w Królestwie Polskiem francuzów, aby do - 
12-go kwietnia złożyli mu osobiście lub przesłali da­
ne o swem położeniu majątkowem, lodzinn , 
i sposobie utrzymania^

=. Na «as świat Wielkiej Noey

1 MZ.bU W“°'

s'E-
Lewandowski- ,— —

Ostatnia posługa. #
Kmimo niepogody sporo osób podążyło wczoraj 

Oddać ostatnią posługę s.g p. dr. Wilhelmowi Lubel­
skiemu-

Orszak pogrzebowy, wychodzący z kościoła św 
Krzyża, przed duchowieństwem poprzedzały sierotv

Kolonja francuzka licznie sie . .dnych oczach widać było lzv wX; e^’a?a.1 ,w.nie JC- 
zacnym człowieku. " v ^źl?cznosci i żalu po 

wyniSi’Va6 swS ha 1 g0?n9 świątyni Pańskiej, 
Sobolewski KonedhMbJ ka— d?ktorowie: Kosiński, 
ski znajdował J *CZ \lnn1’ W08óle 6tan lekar- 

i °z - slVrawie w komplecie.
1 na karZwa™ueSie ne £zcz?tki zmarłego umieszczono 

* kaiawanlc dh uczczenia cnót i przymiotów niebo*

Środa,



szczyka złożono na trumnie kilka pięknych wieńców 
z odpowiedniemi napisami, z których jeden był w ję­
zyku francuzkim.

W orszaku tym, oddającym ostatnią posługą ś. p. 
Wilhelmowi, znajdowali się starcy i sieroty płci obo- 
jej z zakładów warszawskiego Towarzystwa dobro­
czynności, w których to zakładach bezinteresowną 
niósł on pomoc i poradę od d. 23-go lipca 1859-go r., 
objąwszy te obowiązki po ś. p. doktorze Janikow­
skim. ,______

= 7. teatru i muzyki.
* Po zamknięciu w niedzielę swoich występów 

w Warszawie, Modrzejewska wyjechała do Lublina, 
gdzie koncertowała w poniedziałek wieczorem.

Wczoraj, powróciwszy do Warszawy, artystka u- 
dała się do Łodzi na występ dzisiejszy.

Z pdwrotem będzie tu znowu jutro i zabawi dni 
parę, w niedzielę zaś na noc powtórnie wyjedzie do 
Lublina, zkąd na Warszawę skieruje się już wprost 
do Pragi.

Z kolei pójdą: Paryż i Berlin i—Zakopane, gdzie 
artystka odpoczywać będzie 3—4 tygodni w maju.

=> Benefis chłopków.
Dzisiaj Belle-vue występuje z ostatnim, pożegnal­

nym koncertem orkiestry włościańskiej Karola Na­
mysłowskiego.

Koncert, złożony jedynie z utworów swojskich, da­
ny będzie na benefis chłopków, członków orkiestry 
p. Namysłowskiego.
= Na powodzian.
Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż dziełko „Meto­

da Dubisza o gospodarstwie rybnem”, sprzedaj e się 
we wszystkich księgarniach na rzecz powodzian te­
gorocznych.

Cena egzemplarza kop. 20.
:= Odroczenie.
Projektowane przez naszych malarzy otwarcie 

w czerwcu wystawy własnej ulegnie odwłoce.
Wystawa będzie otwartą dopiero po powrocie 

obrazów z Berlina.
=3 Wystawa stała.
Zarząd od niedawna istniejącej u nas wystawy 

stałej prób i wzorów, zakomunikował nam sprawo­
zdanie z wystawy za pierwsze dwa miesiące roku 
bieżącego.

Sprawozdanie to prócz wiadomości o firmach, któ­
re przysłały świeżo swoje wyroby na wystawę, oraz 
o liczbie osób, jakie wystawę wciągu stycznia i lutego 
zwiedziły, zawiera informacje, dotyczące rezultatów 
praktycznych samej wystawy.

Otóż, jak uczy sprawozdanie, wystawa przyczyniła 
się do pozyskania dla czternastu wystawców repre­
zentantów w rozmaitych miejscowościach Cesarstwa.

W przeciągu stycznia i lutego na listowne żądania 
wystawa udzieliła 35 informacyj o rozmaitych gałę­
ziach przemysłu u nas.

Nareszcie staraniem zarządu wystawy reklamy i 
ogłoszenia o firmach w wystawie uczestniczących zo­
stały już lub zostaną wkrótce umieszczone na sta­
cjach wielu kolei żelaznych russkich, oraz na stat­
kach towarzystw żeglugi parowej.

Prócz tego rozesłano do kupców w rozmaitych 
miejscowościach Cesarstwa 450 egzemplarzy katalo­
gów wystawy.

Jakkolwiek mała tylko część wystawców komuni­
kuje zarządowi wystawy o interesach uskutecznio­
nych, dzięki pośrednictwu wystawy, to jednak w 28 
tranzakcjach, o jakich zarządowi doniesiono, dokona­
no obrotów na 3,850 rs.

Jest to rezultat drobny jeszcze, lecz dowodzący ja­
sno, że pomysł wystawy był dobrym i że z czasem 
przyczynić się ona może skutecznie do rozwoju na­
szych obrotów handlowych.

= Wielki tydzień.
Ruch przedświąteczny w mieście już jest widocz­

ny, czego dowodem ożywienie na targach, w skle­
pach, wreszcie w tych domach, gdzie się czynią 
przygotowania do „święconego”.

Tradycję zastawy stołów wielkanocnych najbar­
dziej przypominają cukiernie, w których już są pró­
by najrozmaitszych ciast, jako to: bab, placków, 
mazurków i wspaniałych baumkuchenów.
, ostatnie modelowane są na wzór wieży Eiffla, 

jeszcze dotąd nie wyszła z mody.
Pai>skicli służba kościelna pod kie- 

grobów Zbaw?c°ieUń8tWa l’rz^otowuje ‘^korację 
wioLkluVziży te0hstaD?on’S7>VCh dekoraCJe te odn°- 

Komitet kwesty ' *nne-nL
wczą i ostateczną listę dam or8an,z’Ue do­
rocznym zwyczajem zbierać ofiarvrn?,1d'ęły do’ 
i instytucyj dobroczynnych. J 1Zccz kościołów

Jedna tylko ma zajść innowacja a • 
usunięcie w wielki piątek i wielką sobotę »r&cie nvch produkcyj utworów religUnylh ę ait^tycz-

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 marca 1891 r.

Podobno niewłaściwe zachowywanie się publiczno­
ści, zapominającej częstokroć, iż kościoły nie są sa­
lami koncertowemi, wpłynęło na powyższe postano­
wienie władzy duchownej.

= Przypomnienie zimy...
Zawcześnie cieszono się ciepłem i słoneczną pogo­

dę, które uprzedziły wiosnę kalendarzową.
Zima znów się nam przypomniała.
Śnieżny całun pokrył ziemię, a przymrozki skło­

niły do przeproszenia się z futrami.
Doświadczenie lat minionych poucza nas, iż mar­

cowej pogodzie nigdy dowierzać nie można...
=> Z Wisły.
Stan wody na Wiśle pod Warszawą bez przerwy 

się obniża; poziom wody wczoraj wieczorem wynosił 
7 stóp i 8 cali.
’ Ruch w żegludze ożywia się, zwłaszcza pomiędzy 
Włocławkiem i Warszawą, w górę zaś rzeki nie wie­
le osób jeździ.

Ruch spławny bardzo powoli się rusza.
=> O kradzież wina.
Donosiliśmy w swoim czasie o kradzieży win z pi­

wnic firmy Sommera.
W sprawie tej niedawno stanęło przed sądem pięć 

osób: 1) Stanisław Kokeli, subjekt, lat 19, oskarżony 
o systematyczne wykradanie win i konjaków z pi­
wnic Sommera przy ulicy Długiej i Bielańskiej; 2) 
Antoni Wendlak, parobek, oskarżony o współudział 
w tem przestępstwie; 3) Józef Sorokiewicz, dawny 
subjekt firmy, oskarżony o ukrywanie kradzieży so­
ków; 4) Antoni Walkiewicz, rymarz (zamieszkały ' 
przy ulicy Długiej w tym samym domu, w którym 1 
znajdują się piwnice i sklep Sommera); wreszcie 5) 
Jan Sobociński, kupiec, obciążony zarzutem ukrywa­
nia ukradzionych przedmiotów.

Sąd okręgowy warszawski uznał Stanisława Ko­
keli za winnego kradzieży i skazał go na 8 miesięcy 
więzienia, wszystkich zaś pozostałych za ukrywanie ! 
kradzieży skazał na więzienie, mianowicie: Wendla- 
ka i Sorokiewicza na 5 miesięcy, a Walkiewicza 
i Sobocińskiego na I| miesiąca.

= Ujęci.
Na stacji towarowej kolei wiedeńskiąj poliąja aresztowała 

trzech złodziei: Teofila Siekierskiego. Karola Tlergiera i Toma­
sza Kozłowskiego, w chwili spełniania kradzieży żelaza z wa­
gonu.

= Przy pracy.
Wczoraj rano, robotnik fabryki wag dziesiętnych przy ul. 

Leszno pod nr. 90-yin, Seweryn Wąjman, uległ obcięciu 2-ch 
palcy ulowej ręki.

= Odparty napad.
Nocy wczorajszej p. Kazimierz Segard, oficjalista fabryczny, 

powracając przez Czyste do domu, został napadnięty przez 4-ch 
łotrów, jak się zdaje, mieszkańców wsi Ochota.

Segard, mający przy sobie kilkaset rubli, stawił zacięty opór, 
lecz byłby uległ przeważającej sile, gdyby nie pomoc dwóch 
przejeżdżających włościan.

Napastnicy uciekli, a 8., lubo otrzymał bolesne obrażenia i 
ma zranioną lewą rękę, pieniądze ocalił.

= Podrzucenie.
Wczoraj po południu w bramie domu pod nr. 1-ym przy ul. 

Przechodniej, znaleziono podrzuconego 2-miesięcznego chłop­
czyka.

Odesłano go do szpitala Dzieciątka Jezus.
— Z papierosa.
W mieszkaniu Teofila Ulickiego, za rogatkami jcrozolim- 

skiemi, wynikł nocy wczorajszej pożar, który domownicy uga­
sili.

Sprawcą ognia był sam Ulicki i ciężko sió poparzył w łóżku, 
na którem się zatliła pościel od nieostrożnego rzucenia niedo­
pałka papierosa.

Trupa russka.
(Drugi występ.)

Na drugie przedstawienie swoje w Warszawie go­
szcząca tu trupa moskiewska p. Korsza wybrała ko- 
medję Czernyszewa w pięciu aktach p. t. „Zatrute po­
życie”.

Temat komedji zwykły—mąż, żona i kochanek.
Żona, o w iele młodsza od męża, zapragnąwszy go­

rącej miłości, której, jak jej się wydaje, ni/e znajdu­
je przy boku męża i niepowstrzymana istnieniem sy­
na—-opuszćźa dom mężowski i udaje się za wybrań­
cem swego serca.

Wybraniec ten okazuje się pospolitym egoistą, któ­
ry, wkrótce znudzony zdobyczą, porzuca ją bezlito­
śnie.

Doznane rozczarowanie obudzą skruchę w zbłąka­
nej kobiecie i żal za tą przeszłością, którą lekko­
myślnie zdeptała. Rozwaga doprowadzają do prze­
konania, że bez porzuconego męża i syna nie może 
żyć i nie może być szczęśliwą.

Tymczasem i opuszczony małżonek także tęskni 
za żoną, rozpacza i myśli nawet o samobójstwie.

Sytuacja pomimo, że obiedwie strony tak dobrze 
są dla siebie usposobione, byłaby bez wyjścia, gdy­
by nie interwencja przyjaciela.

Przyjaciel ten dokonywa tego, że rozbite małżeń­
stwo znowu się klei i mąż wspaniałomyślnie wyba- 

1 żonie przeszłe jąj grzechy*
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Przy tej sposobności przyjaciel zdobywa sobie żo­
nę w osobie młodziutkiej siostry pojednanego mał­
żonka.

Oprócz tych postaci głównych występuje w kome­
dji jeszcze parę osób drugoplanowych.

Role główne męża i żony w „Zatratem pożyciu” 
przedstawili p. Kisielewski i pani Żurawlcwa, ko­
chanka p. Ludwigów, przyjaciela p. Krasowski, mło 
dej panienki pani Potocka.

Widowisko zakończył p. Walentktow „Opowiada­
niami z życia russkiego”.

NOTATNIK TERMINOWY.

— W dniu dzisirjszym, w magistracie warszawskim, odbędą 
się dwie licytacje, a mianowicie: 1) o godz. 11-ei przed połu­
dniem, powtórna licytacja na dostawę w r. b. na potrzeby plan- 
tacyj miejskich drewnianych palików i słupków; licytacja roz- 
pocznie się od cen, wyszczególnionych w warunkach licytacyj­
nych; wadjum wynosi 43 rs.:— 2) o godz. 12-ej w południe, na 
dostawę w r. b. 24-ch koni dla warszawskiej straży ogniowej; 
licytacja rozpocznie się od ceny 200 rs. za konia; wadjum wy­
nosi 480 rs

Z komitetu kwest.
Prezydujący. w komitecie, Wiktor hr. Ronikier, 

uprzejmie prosi pp. członków komitetu, deputatów i 
delegowanych, którzy będą asystować damom, ma­
jącym kwestować po kościołach i kaplicach, o przy- 
nycie w dniu 26-m b. m. i r., to jest we czwartek, dc 
mieszkania p. Wacława Popiela, członka komitetu, 
pod nr. 35-ym przy ul. Nowy-Świat, pomiędzy godz. 
4 a 6 po południu. Komitet nie omieszkał tak, jak 
lat dawnych, korzystać z uprzejmości w udzieleniu 
przez p. Popiela swego lokalu.

Pp. vice-prezes komitetu p. Jan Gautier, sekretarz 
p. Ignacy Badowski i członek p. Antoni Werner do­
ręczają komu należy za pokwitowaniem: wszelkie 
instrukcje, upoważnienia dla dam, tak od komitetu, 
jak i od Jego Ekscelencji Arcybiskupa warszawskie­
go, J. X. Wincentego Popiela, specjalnie i wyłącznie 
na wielki piątek i wielką sobotę sporządzone, oraz 
odezwy do zakładów, schronisk i instytucyj oddziel­
nych, po które przełożeni tychże raczą się również 
zgłosić lub przysłać.

Tablice na ’stoliki i worki na pieniądze, zostaną 
udzielone tym tylko delegowanym, którzy odnosić 
będą pieniądze do Banku po ukończonej kaźdodzien- 
nie kweście.

Odbitki z Wieku bezpłatnie od lat wielu przez p. 
Kazimierza Zalewskiego, redaktora lEteZcu, nadsy­
łane w liczbie kilkuset sztuk, dołączone zostaną 
przy papierach, o których wyżej wspomniano, gdyż 
nietylko cały skład komitetu, damy i delegaci obo­
wiązki wszystkie honorowo i bezpłatnie spełniają, 
lecz ze wszech stron bezinteresownej pomocy dozna- 
je komitet.

Alfabetyczny wykaz osób zaproszonych: pp: Na­
poleon d’Accolt-Acco, Stanisław Baliński, Aleksan­
der Berent, Tadeusz Montwid-Białłozor, Jan Biernat, 
Ludwik Bondkowski, Adam Boniecki, Bronisław v. 
Blum, Mieczysław Błeszyński, Bronisław Bogdański, 
Apolinary Borchart, Maurycy Borman, Władysław 
Borzęcki, rz. r. st. Józef Byszewski, Stefan Cichocki, 
Bolesław Czarnocki, książę Seweryn Światopełk- 
Czetwertyński, Ludwik Dembowski, Feliks Dębski, 
Stanisław Elszyk, J. X. Roch Filochowski, kanonik 
katedralny, Antoni Gostomski, Aleksander Girdwoyń, 
Feliks hr. Grabowski, Edward Guttman, Juljan Hep- 
pen (ojciec), Juljan Stanisław Heppen, Antoni Hep- 
pen, Karol Ilildt, Ludwik Juściński, Maksymiljan 
Kamiński, Antoni Koczalski, Antoni Komar, Edward 
Kopczyński, Tadeusz Kłobukowski, Stanisław’ Ale­
ksander Kozlowski, Juljan Knoblauch, Grzegorz Kry- 
sztofowicz, dr. Edward Kryże, Jerzy Kuhn, Seweryn 
baron de Lenval, konsul Wiktor baron de Lesser, 
Władysław Łabęcki, Władysław Łempicki, JX. Teo­
fil Matuszewski, Jerzy hr. Małachowski, Józef Ma- 
ciuszewski, Fryderyk Mass, Franciszek Milde, Adam 
Miklaszewski, starszy kasjer warszawskiego Banku, 
książę Czesław’ Światopcłk-Mirski, Bolesław- Moy- 
cho, Stanisław Morawski, Bronisław Muklanowicz, 
Jan Szczęsny Muklanowicz, Antoni hr. Mycielski, 
Stanisław Nagórny, Władysław Niedżwiedzki, Sta­
nisław Patek, Henryk Piaszczyński, Michał Przysie- 
cki, Bronisław Puchalski, Metodjusz Puchalski, Ale­
ksander Rajchman, Antoni Reych, J. X. Fr. X. Ro­
gowski, J. X. Jan Siemiec, Anastazy Siemieński, 
Florjan Siennicki, Bronisław Starzyński, Zygmunt 
Korybut Suchowiecki, Franciszek Suchorzewski, Wi­
ktor hr. Soltan, r. st. Artur Sulimierski, Stanisław 
Sulimierski, Romuald Sułowski, Marceli Sumiński, 
Wincenty Szeliski, J. X. Władysław Szczęśniak, Ja* 
Thonncs (syn), Jan Tyszkiewicz, Edward Wężyk 
Waldemar Weyssenhoff, dr. Juljan Wichrowski, Se 
weryu Winnicki, Seweryn Wodziński, Piotr Wojdy 
no, Władysław Zawadzki.
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Barbara z Latoszków 

ZALEWSKA, 
wdowa po radcy kolegjalnym, b. kasjerze b. Banku Pol­
skiego, po długich i ciężkich cierpieniach, przeniosła się 
do wieczności dnia 23 marca 1891 r., przeżywszy lat 68. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 25-ym marca, 
to jest we środę, o godzinie 11-ej przed poł.. w kościele 
św. Krzyża (górnym), po skończeniu którego nastąpi wy­
prowadzenie zwłok z tegoż kościoła na cmentarz powąz­
kowski. Na smutne te obrzędy w głębokim żalu pozostała 
rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 1217

T ś 
TEODOR ŁOSZEWSKI, 

kawaler, pisarz gminy Młociny, przeżywszy lat 47, opa­
trzony św. sakramentami, po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, zakończył życie w dniu 22-im marca r. b. Uprasza się 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzdnie zwłok 
we środę, dnia 25 marca r. b., o godz. 4-ej po poł., z ka­
plicy przy szpitalu św. Ducha na cmentarz powązkowski.

Z SĄDÓW.

Sprawa Skublińsklej w ll-ej Instancji. 
WYROK.

Po zatwierdzeniu zasadniczych pytań o winie oskar­
żonych (co nastąpiło o godz. 5-ej no południu), kom­
plet wyrokujący wydalił się do sali narad.

O godz. JO-ej wieczorem, wobec licznie zebranej 
publiczności, nastąpiło odczytanie sentencji wyroku.

Izba sądowa odrzucając apelacje Marjanny Sku- 
blińskiej, Agnieszki Zdanowskiej, Pawła Polkow­
skiego i Romana Wolińskiego, i uwzględniając nato­
miast w części zarówno protest urzędu publicznego, 
jako też skargi apelacyjne Przybyłowicza, Zdzienni- 
ckiego, Safirsztejna, Ereta, Rejdmana, Kuczyńskiego 
i Kozłowskiego postanowiła:

1) wyrok sądu okręgowego co do Marjanny Sku- 
blińskiej, Agnieszki Zdanowskiej, Wjata, Milęckie- 
go, Polkowskiego i Molińskiego zatwierdzić,

2) Zuzannę Michalinę Kupkową, (w I-ej instancji 
uwolniona) na mocy art. 1516, 125, 134, 135 i 5 stop. 
31 k. k., skazać na pozbawienie wszystkich szczegól­
nych praw i przywilejów i rok zamknięcia w więzie­
niu ze skutkami przepisanemi w art. 48 (czteroletni 
dozór policyjny).

3) Emilję Zdanowską (w I-ej instancji uwolniona) 
z art. 1516, 125, 134, 135, 140 2 stop. 31 i 3 stop. 33 
kod. kar., skazać na 4 miesiące więzienia, (jako nie­
letnią w dniu spełnienia przestępstwa bez ogranicze­
nia praw; niepełnoletność także była powodem szcze­
gólnego złagodzenia kary).

4) Andrzeja Przybyłowicza, Teodora Zdzienni- 
ckiego, Leona Safirsztejna i Konstantego Ereta 
(w I-ej instancji skazani na 3 miesiące więzienia)—■ 
na 3 miesiące aresztu.

3) Judkę Rejdmana—na 3, zaś Aleksandra Ku­
czyńskiego na 2 tygodnie aresztu (w I-ej instancji— 
3 miesiące więzienia).

6) Marcjana Kozłowskiego (w I-ej instancji 3 mie­
siące więzienia)—na 5 dni aresztu.

Z powyższej sentencji wyroku widzimy, że sąd 
apelacyjny utrzymał tę kwalifikację przestępstwa, 
która była przyjętą w wyroku 1-ej instancji.

Wyrok z motywami będzie ogłoszony za 2 tygo­
dnie, t. j. d. 7-go kwietnia.

Dodajmy, że na mocy decyzji dodatkowej, wyda­
nej jednocześnie z wyrokiem; izba postanowiła uwię­
zić niezwłocznie Kupkową i Emilję Zdanowską przed 
uprawomocnieniem wyroku, o ileby nie złożyły kau­
cji, której wysokość dla Kupkowej na rs. 300, zaś 
dla E. Zdanowskiej na rs. 100 oznaczoną została.

Skublińska, skoro jej przetłumaczono osnowę za­
padłego wyroku, zapłakała, wołając: „O, moja bie­
dna córka.” 2V.
~ _ - 1 - - -lii ---------- ----- j---

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
OTWARCIE ŻEGLUGI.

Odessa 24-go marca. Ajencji półn.) — 
Żegluga w Chersoniu i Mikołajowie została już o- 
twartą.

fem i prezesem koła polskiego, Jaworskim. Przed 
wyjazdem do Wiednia, Jaworski oświadczył, że po- 
lacy nie opuszczą partji lir. Hohenwartha i że gotowi 
będą zbliżyć się do lewicy niemiecko-liberalnej, ce­
lem utworzenia wspólnej większości, tylko w tym 
wypadku, jeżeli wejdzie do niej także stronnictwo 
hr. Hohenwartha. (Aj. półn.)

Jł'iedeii^Ą-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Hlas potwierdza, że rokowania hr. Taafego ze stron­
nictwami dotyczą obecnie programu pracy parlamen­
tarnej, nie zaś stanowiska politycznego. Nowa kom- 

i binacja pozostawia klub hr. Hohenwartha, lubo życz­
liwy rządowi, na zewnątrz większości. Stanowiłby 
on centrum neutralne. Kombinacja podobna usunę­
łaby liczne trudności. Jaworski, pomimo odbytej 
konferencji na Szląsku, przybył do Wiednia.

FUNDUSZ WELFÓW.
Berlin 24-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Z księciem Kumberlandji toczą się istotnie rokowa­
nia o zwrot dochodów ze skonfiskowanego majątku 
króla Jerzego A -go hanowerskiego. Na razie mają­
tek pozostałby w rękach Prus, ale dochody z niego 
szłyby do rąk księcia Kumberlandji. Prawa potom­
ków jego do tronu brunszwickiego byłyby uroczyście 
uznane.

HRABIA ANTONELLI.
Iteym 24-go marca. (Tel. pryw. Kur. TE) — 

Komunikat urzędowy potwierdza, żc ponieważ nad­
zwyczajnemu pełnomocnikowi włoskiemu do cesarza 
Etjopji (Abisynji) hrabiemu Antonelliemu, nie powio­
dło się nakłonić cesarza do zatwierdzenia umowy 
z d. 2-go maja 1889-go r., posłannik w d, 11-ym lu­
tego r. b. pożegnał cesarza i podąża z powrotem do 
Zeili, gdzie czeka nań okręt włoski „Archimede”.

lisym 24-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Król Menelik zerwał stosunki przyjacielskie z Wło­
chami, ponieważ zarzuca im, że własnowolnie posu- 

' nęły granice posiadłości swoich po za Asinarę aż do 
Marebu. Rząd włoski zrzekłby się linji Marebu po­
przestając na trójkącie Asmara Keren-Massawa, 
gdyby nie orzeczenia fachowe strategików, którzy 

j uważają linję tę za niezbędną do obrony „kolonji 
erytrejskiej”. ' W Etjopji grozi powstanie przeciw 
Menelikowi.

PODZIAŁ AFRYKI.
Itztpn 24-go marca. (Te?. Aj. półn.) — Pomię­

dzy Włochami i Anglją podpisaną została umowa o 
podział sfer obustronnego wpływu w Afryce wscho­
dniej. Abisynja zaliczoną została do sfery wło­
skiej.

KONIEC ROKOSZU.
lAsbona 24-go marca. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Sądy wojenne skazały uczestników rokoszu w Opor­
to 266-iu żołnierzy i sześciu cywilnych, na ciężkie 
kary.

LU'tiir 24-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Wielką sensację wywołał tutaj protest centralnego 
komitetu wyborczego z podpisem prezesa tegoż, księ­
cia Adama Sapiehy, przeciw pochwale, udzielonej 
publicznie przez dr. Smolkę byłemu posłowi brodz- 
kiemu, Sochorowi (niemcowi; przyp. red.)

BcrllnAlA-go marca. (Teł, pryw. Kur. War.)— 
Słychać, że zmiany w programie działalności komisji 
kolonizacyjnej n.ają nastąpić w tym duchu, iż wido­
ki polityczne, połączone z jej dotychczasową organi­
zacją, będą zupełnie zaniechane, a tylko interesa 
ściśle ekonomiczne wzięte na oko. Będzie to faza 
przejściowa.

Berlin 24-go marca. (Tel. Ajerwji półn.) 
Gazety rozpisują się o rozprzestrzenieniu wpływu i 
handlu niemieckiego w Syrji.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Petersburg 24-go marca. (Telegram Ajencji półn.) — 

Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 3 
miesiące) 81.—, 83.60, 84.—. Przekazy na Berlin (kurs za 
3 mar.) 41.25, 41.10, 41.22'/,. Przekazy na Paryż (kurs za 3 
mieś.) 33.27'/,, 33.22'/,, 33.27'/,. Półimperjały nowe po 6.75 

W zaofiarow. Kupony celne po

SYTUACJA W AUSTRJI.
a mo, nie notowano, —

"Wiedeń 24-go marca. (Tel. pr Kur. Warsz.)—
D»'siaj rozpuczelv sic rokowania pomiędzy hr. Taa- 

1.85 płaconojnie notowano, —.— w zaofiarowaniu. Srebro — 
w poszukiwaniu nie notowano, 1.07 w zaofiarowaniu. Dys­
konto giełdowo 4'fa------5Bilety Banku Państwa 5 /,
I-ej emisji nie podlegające konwersji 102..50 w poszukiwaniu, 
podlegające konwersji 100.60 w posz., .'(I-ej emisji 101.— 
w poszukiwaniu, lU-ej emisji 100.50 w poszukiwaniu, IV-ej 
emiąji 100.50 płacono. V-ąj emisji 100. 50 w poszukiwaniu, 
VI-ej emisji 101.50 w poszukiwania. 6' /0 renta złota z r. 
1883-go 142.50 płacono, 5°/0 renta złe,ta z roku 1883-go 
143.— płacono, 4°/0 pożyczka złota z r. 1889-go — 
nie notowano, 4°/0 Pożyczka złota z r. l |J90-go nio noto­
wana. 5°l0 pożyczka wschodnia I-ej ennisji 102.25 w poszuk. 
Ii-ej emisji 102.25 płacono, lU-ej emfisji 102.75 płacono., 
Pożyczka premjowa I-ej em. z roku 18'54-go 237,— w poszu­
kiwaniu. Premjówki II-ej em, z !foku 1866-go 222.50 
płacono. Listy premjowe szlacheckie świadectwa tymcza­
sowe 212.50 w posz.; listy premjowe szlacheckie sztuki pel- 
noopłacone 216.25 płacono, 5°/0 renta, koląjowa 103.75 pła­
cono, 5'/,° o renta 100.— w posz., 4°/„ pożyczka wewnętrzna 
97.50 płacono, 4'/,°/o nowa pożyczka wewnętrzna z roku 
1890-go 101.25 płacono. 4’/,% listy s:ast. Tow. Wzaj. kred, 
ziemsk. 138.37’/ ’■ płacono, 5°,'o listy zastawne ziemsk. Król, 
Polsk. 100.— płacono, 6% listy zast. wileńskie 102.— pła­
cono, 5% listy wileńskie 100.— w posz. Tendenąja giełdy 
cicha.

Petersburg 24-go marca. (Telegram Ajencji półn.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszeniica bez ożyw.: saksonka 
za czetw. wagi 10 pud. rs. 10.60 do rJ. 10.80 płacono; nowa 
rs. 10.25 do rs. 10.60 w poszuk. Żyto bez pop.: wagi 9 pudów 
120 zołotn. na maj rs. 7.50 płacono; wagi 9 pudów 117 
zołot. na maj rs. 7.35 w posz. Owies spokojnie: w towarze 
gotowym na potrzeby miejskie rs. 4225 do rs. —.— płacono. 
Mąka spokojnie: żytnia z okolic Moskwy rs. 7.50 do rs. 7.90 
płacono. Łój za berkowiec 10-pudowy rs. 43.— płaccno. 
Cukier rafinowany Kttniga I-szego gatunku rs. 5.85 płacono, 
H-go gatunku rs. 5.75 płacono; niączka cukrowa krystali­
czna rs. 4.95 płacono. Usposobienie rynku spokojne.

Berlin 24-go marca. (Tel. prym Kurjera Warsz) — 
Giełda dzisiejsza usposobioną była słabo i ospale. Wartości 
russkie, które były zaofiarowane, poniosły straty. Ruble 
w obrotach końcomiesięcznych osiągały początkowo 240.50. 
a w chwili urzędowego zamknięcia posiedzenia 240.25. W po­
równaniu z wczorajszemi kursami obniżyły się banknoty rus­
skie w trauzakcjach gotówkowych o 65 fen., a w dostawo- 
wych o 75 fen. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 75 £.; 
krótki Petersburg o 30 fen., a długoterminowy o 80 fen 
Przekazy na Wiedeń krótkie niżej o 6—10 fon. (176.20), dłu­
goterminowe zaś bez zmiany (175.30). Listy zastawne ziem­
skie i pożyczki wschodnie spadły o 10 kop.; listy likwidacyjse 
pozostały bez zmiany. Więcej pbacono za pożyczki kon 
solidowane rueskie z roku 1880-go, pożyczki premjowe rus­
skie z r. 1866-go i 6°/0 russkie renty złote, mniej natomiast 
za 4'/2°/0 listy zastawne russkie i premjówki russkie z roku 
1864-go. Akcje kredytowe austriackie nie były dziś notowa­
ne. Dyskonto prywatne pozostało bez zmiany. Żyto miało 
dziś gorszy pokup i oddawane było taniej w obu terminach 
o 1 mar 25 fen..

Berlin 24-go marca (notowanie urzędowe giełdy).
Bil. bank. rus. w tr.ust. 240.40 Akcje d. ż. war.-wied. — 
Weksle na Warszawę 239.90 Akcje kredytowe —
Wek. naPetersb. krót. 239.70 1 Weksle na Lon. kr. 20.35 
Wek.na Petersb. dług. 238.70 r „ „ dł. 20.2?
Bil.ban'russk. na dost. 240.25 Żyto w tow. gotow. 181.—
Wschodnia poż. II era. 76.60 Żyto na wiosnę 178.75
Listy zast. serji I-ej 74.60

Kursa z 23-go marca. 241.05, 240.65, 240.—, 239.50, 241,- 
76.70, 74.70,176.40, 182.25, 180.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 24-ym 

marca. Na targ zbożowy w dniu dzisiejszym żyta i pszenicy 
zupełnie na sprzedaż nie wystawiono, jedynie tylko 100 korcy 
owsa dowieźli i sprzedawali go po 2.50 do 2.80 kop. stosownie 
do dobroci ziarna. Za pud siana płacono 40—45 kop., za pud 
słomy 30 kop.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 24-ym marca. Nieco 
mocniejszem było usposobienie targu zbożowego w dniu dzi­
siejszym i ruch był cokolwiek więcej ożywiony. Dowóz wyno­
sił 17 wagonów, z których 3 wagony było żyta, 11 owsa i 3 
wagony kaszy jaglanej. Tendencja dla żyta niezmieniona, to 
jest w dalszym ciągu spokojną. Ceny w żądaniu po 81 do 82 
kop. za wyborowe 79 do 80 kop. za średnie i 77 do 78 kop. za. 
ordynaryjne. Usposobienie dla owsa mocne utrzymało się pła. 
cono za wyborowy 82 do 84 kop., za średni 78 do 81 kop. za 
ordynaryjny 72 do 76 kop. Mocną też była tendencja dla gry­
ki, za którą stosownie do gatunku płacono 78 do 83 kop. Jęcz- 
mień słabo, po 70 do 83 kop. względnie do dobroci ziarna' Ka" 
sza jaglana mocno, po 100 do 115 kop. nie wielkiemi partiami 
chętnie była rozkupywaną. 1 1

Wełna. Wełną obecnie ruch jest żywszy, co jednakże nie 
wpływa na poprawę cen; w wielu nawet wypadkach posiada! 
czo towaru zmuszeni są do ustępstw z powodu analnej fioścl 
wełny niesprzedanej i niedalekiego terminu jarmarku W o Xo‘C16(7X wXedeicn%d0 AaXm

itiw ’ a ' ' ' ciepki6j sukienniczej, oraz około 35 cenL 
60 cent wełńv^e,!)klej 1 dr')8’orz?dlieJ; do Białegostoku około 
no o 6 do 7 tTred,u°-clenkie’- Wszystkite telartje sprzeda- 
tn snrJjo7 ‘ ' J od ce’'y jarmarcznej z roku zeszłego. Nad-

F* "aSZyin rynku okol° 150 Kamieni wełny gar- 
arskioi liwskiej po rs. 4.50 za kamień, w Białymstoku do Lo- 

hzi około 150 pud. wełny po rs. 11. Na prowincji zakupiono do 
ijstiandjt około 1,500 pudów wełny donnnjalnej po 70 i 72 tał. 
Kemanent w magazynach banku wynosi obecnie około 13,000 
pudów, z których 1,200 pud. przypada na wełnę russką (pere- 
gon), a 1,800jest własnością fabrykantów^



Nr, 84

no

— 0.1

'2 mar., ś rednie 4.55 mar. za 50 kilogramów

AŁKKSEGO BAYTEL przy ulicy Podwal nr 7 1075

98
95
71

Ostatnie dwa tygodnie, codzień od 10 r. do 8 w., 
Salon Krywulta olbrzymi obraz Hansa Makarta 

n

Obrazkido kwesty HiclkanocneJ 
w wielkim wyborze, tanio, w magazynie rycin Zy­
gmunta Jfluszkata, Krakowskie-Przedmieście 
39, wprost skweru. 1194

10556. Złota szpilka z ametystem do krawata (waga złota 1’’* 
zoł.), od 6 rs. — 10708. Złoto: para kolczyków, 4 pierścionki 
i para spinek (waga złota 4 zol.), od 6 rs. — 10710. Dwa ze­
garki srebrne, od 14 rs. — 10737. Zloty zegarek kryty, od 25 
rs. — 10930. Złoto: zegarek kryty, uszkiem nakręcany i łań­
cuszek do zegarka (waga złota 23’/s zol.), od 80 rs.

Następna, 9-ta z kolei, licytacja — jutro od godzi­
ny 10-ej zrana do 1-ej z południa.

.7/ Tylko krótki czas U!
Dziś największa nowość tegoczesna. 

Wielka sensacja: „Cyrk pod wodą”. Wielka 
komiczna pantomina z baletem układu dyrektora. 
Maszynerje Brothers Mansell z Londy­
nu. Renomowane Nimfy wodne. Szczegóły w 
afiszach. Początek o godz. 8-ej wieczorem. 345r

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 25 marca 1891 r.

— W-mu Panu tflchaloici Kanni- 
chowi, właścicielowi składu strun i in­
strumentów muzycznych, Krakowskie 
Przedmieście nr. 85.

Doskonałość ihstrumentów, w jakie stale pan 
BICHAIt KNNNICH zaopatruje moją 
orkiestrę włościańską, sumienne wykonanie i nizka 
cena tychże skłania mnie do złożenia p. Kannicho- 
wi publicznie paru słów uznania i podzięki. 1215

PONOWNE ZWYGIĘZTWO!
Na odbywającej się obecnie wystawie w Muzeum 

Rolnictwa i Przemysłu dystvlarnia

JEZIORKO
z pomiędzy wszystkich konkurujących 

otrzymała najwyższą nagrodę: 

Wielki Złoty Medal.
Sprzedaż na pojedyncze butelk? 

po cenach hurtowych 
15°lo DO 20°io ZNIŻONYCH. 

Gmach Resursy Obywatelskiej, Krakowskie- 
Przedmieście 64. 379r

D. 23-go g. 9 w. 748 3
D. 24-go g. 7 r. 748 8 

„ S-1 PP- 749.0

W drukarni ■ ■-— ~---------- ------------- =^=r^=^=.
Redaktor Fr«noi»«ek or_®*tr*lny nr. 473c (nowy 9). loano.ieno Ueiwypoio Bapiuaaa 12 (24) Mania 2891 n

B«wsłrf,-_ Wydawoyi Wacław Szymanowski I Antoni Pietkiewicz (Adam Płujl

Na onegdajszej, szóstej z kolei, licytacji w lombar­
dzie miejskim, sprzedano 26 fantów, zastawionych 
za 847 rs., a oszacowanych na 1058 rs., ze sprzedaży 
zaś osiągnięto 1213 rs. 40 kop.

W dalszym zaś ciągu wczoraj, tj. na siódmej z ko­
lei licytacji, sprzedano 117 fantów, obciążonych po­
życzką w sumie 677 rs., a oszacowanych na 943 rs., 
ze sprzedaży zaś osiągnięto 899 rs. 40 kop.

Numera fantów, sprzedanych na tych licytacjach 
i osiągnięte za nich kwoty są następujące:

MM: 44713—45 rs. 40 kop.: 3652—166 rs. 50 kop.; 3779— 
46 rs.; 3801—14 rs. 80 kop.; 31527-18 rs.; 3889—8 rs.; 3898— 
20 rs.; 3954—19 rs. 40 kop.; 3981—30 rs. 50 kop.; 3982—17 
rs. 80 kop.; 4017—26 rs. 10 kop.; 4018—6 rs. 20 kop.; 4053— 
300 rs.; 4177—37 rs. 30 kop.; 4385—12 rs. 80 kop.; 4580— 
91 rs. 90 kop.; 4739—7 rs. 60 kop.; 4980—42 rs.; 5291—5 rs. 
80 kop.; 5475—17 rs. 80 kop.; 5624—15 rs.; 5652—20 rs. 50 
kop.; 5714—15 rs. 10 kop.; 5793—13 rs.; 5815—8 rs. 10 kop.; 
5838—208 rs.; 6089—25 rs.; 6115—95 rs.; 6297—18 rs. 70 kop.; 
6299—42 rs. 70 kop.; 6325—4 rs. 70 kop.; 6402—88 rs.; 6566— 
16 rs. 70 kop.; 6706-15 rs.; 7057—18 rs. 80 kop.; 7433-6 rs. 
70 kop.; 7475—7 rs. 20 kop.: 7645—26 rs. 50 kop.; 7646—12 
rs. 60 kop.; 7787—151 rs.; 7890-276 rs.; 7975—16 rs. 70 kop.; 
8272—69 rs. 10 kop.

Dzisiejsza, tj. ósma z kolei licytacja w lombar­
dzie miejskim, zacznie się o godz. 10-ej zrana i trwać 
będzie do godziny 1-ej po południu.

Do sprzedaży na tej licytacji przeznaczono 24 fąn- 
tów, obciążonych pożyczką w sumie 744 rs., a osza­
cowanych na 1017 rs.

Zastawy te sprzedawane będą według numerów 
w porządku następującym:

MM: 5414. Para rautowych bandlonów. oraz srebro: para 
lichtarzy, papierośnica, pól tuzina łyżek stołowych, 5 widelcy 
stołowych, kieliszek, szczypce do cukru i pół tuzina trzonków 
do noży stołowych (waga kamini 1 karat, a srebra 4 funty, 
12 zołotników), od 72 rs. — 8340. Srebro: 2 łyżki stołowe, 
11 łyżeczek do kawy, sitko do herbaty, czerpaczok do śmietan­
ki i szczypce do cukru (waga srebra na stopienie 2 f. 6 zoł.), od 
25 rs. — 8453. Zegarek złoty, oraz srebro: czarka i łyżka sto­
łowa (waga srebra 55 zoł.), od 24 rs. — 8713. Srebrnych mo­
net 75 sztuk (waga srebra 2 f. 47 zoł.), od 48 rs. — 8730. Zło­
ty zegarek starożytny, od 17 rs. — 8902. Złoto: pierścionek, 
krzyżyk i moneta (waga złota 2S/, zoł.), od 7 rs. — 8936. Rą- 
del srebrny wagi 51 zol., od 11 rs. — 9027. Zegarek złoty, 
oraz srebro: lampka, 5 kieliszków, 2 tabakierki, 3 łyżki stoło­
we, 2 widelce stołowe, profitka, dzbanuszek do śmietanki i 
trzonek do noża stołowego (waga srebra 3 f. 9 zol.), od 56 rs.— 
9165. Para kolczyków brylantowych (waga kamieni 2*/« kar.), 
od 70 rs. — 9186. Złoto: kojja z rautami i łańcuszek do zegar­
ka, oraz srebro: para lichtarzy i czarka (waga kamieni 1 kar., 
z-°rtj 1S'’’ zo*’’ a srebra na stopienie 1 f. 90 zoł.), od 60 rs. — 
»raz’srp^Ieik zl,oty’ od 18 rs’ ~ 9589, zloty zeffarek kryty, 
wm srnhL . 5ia z Przyborami czarka i sitko do herbaty iykówTpIt^ 6Voł?’ nd50 rs- - 96G5- Ztoto: Para ko’- 
ta 2 zoł.),Pod oo rsk — >n«£Iltanu ^Waga kaniieni 3 kar., a zło- 
srebra 13’/, zoł.), o<i 3 rs  ■,8£®^ro: moneta i medal (waga 
46 monet i medal (watraV05’ M°neta złota, oraz srebro: 
rs. - 10065. Para obĄc^k z?t’ a srebra 75 zol.), od 12 
14 rs. - 10271. Złoto: para Wc7vV^'aga2łota3l/i«>Ł), od 
obrączek (waga złota 4’/« zol), 0,1 15 / z turkusami i para 
uarek kryty, uszkiem nakręcany, łań.,u„„L . Złoto: ze-
(waga złota 10*)4 zoł.), od 45 rs. — 1018a zi zegarka i brelok 
ra kolczyków i obrączka (waga złota U’/, b,ros«ka, pa- 

-----  6 rs. — 

Warizawsko-wiedeńska:
/) Do Wiednia:

Pospieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy ........ 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa..

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurjorski I i II kl. ....... 
(Wagony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą 

ao Granicy, dalej tylko I-ej kl.)

B) Do Aleksandrowa: 
Kurjerski I i II kl  
Osobowy 3 kl.................. • • . •
Otobowo-niiejscowy 3 kl. do Kutna •

Warszawsko-terespolska:
Poczt. (3 kl, od Lufcowa do Brześcia) 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia

Warszawsko-petersburaka.
Poczt 3 kl. do Wilna, 2 kl. do Petorsb. 
Osobowy 3 kl  
Osobowy 3 kl

Nadwiślańska do Kowla:
Osób, (także do Dąbr. i Ostrowca) 
Pocztowy (także do Kielc i Koluszek) 
Miejscowy do Lublina (także do Dą­

browy, Ostrowca i Koluszek) .

Nadwiślańska do Mławy,
Pocztowy  
Osobowy .

Obwodowa z kolei wiedeńsk..
Osobowy

Obwodowa z kolei terespolsk.:

Osobowy ........................... » . . .
Osobowy j jj j "

Gdańsk 23-go marca.—Pszenica krajowa i tranzytowa w do­
brem zapotrzebowaniu, przy cenach pełno płaconych.. Płacono 
za polską tranzytu pstrą sinie 111 i 112 f. 142 mar.. 115 f. 145 
m., pstrą chorą 119 f. .154 m., dobrze pstrą 124 f. 163 m., 131 i. 
170 m., szklistą 127 fant. 168 mar., 130 f. 171 mar. jasno-pstrą 
chorą 112 f. 148 m. jasno-pstrą obsadzoną 115/16 funt. ligi m., 
117 f. 156 m., jasno-pstrą cokolwiek obsadzoną 122 3 f. 162 m., 
127 funt. 167 mar., jauno-pstrą 123 f. 162 mar., 124 f. 164 m., 
125 f. 167 m., 127,8 f. .171 m.. 128 f. 172 m., jasną 125 169 mar., 
125, 125/6 i 126 f. 170 Ml., wysoko-pstrą 130 f. 175 m., za rnsską 
tranzyto łagodnie czerwoną 128 funt. 166 mar., czerwoną 125'6 
f. 160 mar. za tonnę. jUerminy tranzyto: na kwiccień-maj 164 
mar. płacono, na maj-czerwiec 164 mar. płacono, na czerwiec- 
lipiec 165 mar. płacono, na lipiec-sierpień 162 inar. w zaofia­
rowaniu, 161 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-pażdziornik 
157 mar. w zaofiarowan iu, 156 m. w poszukiwaniu. Cena regu­
lacyjna tranzytowej 164 mar. Żyto mocniej. Płacono za polskie 
tranzyto 117/18 f. 121*122, 122/3 i 124 f. 123 m. Wszystko za 
120 f. i tonnę. Terminy, na kwiecień-maj tranzytowe 125 m. 
w zaofiarowaniu, na maj-czerwiec tranzytowe 125 mar. w zao­
fiarowaniu, na WTzesień-pażdziernik tranzytowe 119 m. w zao­
fiarowaniu. 118 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno- 
polskiego 124 mar., tranzytowego 122 mar. Jęczmień targo­
wano krajowy duży 106 do 107 f. 136 mar. za tonnę. Groch 
polski tranzyto warzelny 118 i 119 mar., średni 115 i 116 mar. 
za tonnę płacono. Wyka polska tranzyto 100 do 103 mar. za 
tonnę targowano. Hrccrku polska tranzyto oclona 198 mar. za 
tonnę płacono. Rzepik ruseki tranzyto letni 195, 196, 197, 198 
i 200 mar., obsadzony 180 do 186 mar. za tonnę targowano. 
Rzepak russki tranzyto le tni 204 m. za tonnę płacono. Rzod­
kiew russka tranzyto 193 <io 195 m. za tonnę targowano. Gor­
czyca russka tranzyto żółti 200 mar. za tonnę płacono. Koni­
czyna nasienna czerwona 30, 31, 32. 34, 36, 37, 38',',, 40'/, m. 
za'50 kil. targowano. Otnjby pszenno na wywóz morzem grubo 
4.60 mar.. 4.62'/, , ' ' ' "
płacono. Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 68'/, 
m. w poszukiwaniu, z krótką dostawą 68'/, mar. w poszukiwa­
niu, na marzec-maj 68'/, m. w poszukiwaniu; podlegający cłu 
w towarze gotowym 48'/, m. w poszukiwaniu, z krótką do­
stawą 48'/, mar. w poszukiwaniu, na marzec-maj 48'/, mar. 
w poszukiwaniu. Dla cuk ru w Gdańsku tendencja spokojna, 
a w Magdeburgu mocna. Kurs w Gdańsku 242.25 mar. za 
100 rs. 

Źródło świątecznych sprawunków.
Handel to, delikatesów i taw kolonialnych

S. Baranowski i S-ka.
Mazowiecka nr. 1 (róg .Świętokrzyskiej). Telefon 679.

Gwarantowane j czystości wina węgier­
skie, francuzkie, hiszpańskie, reńskie, włoskie i t. p. 
od rs. 1 za butelkę, koniaki, likiery, starka i 
śli woicica, wreszcie porter i piwo angiel­
skie.

NB. Gościnne pokoje przy handlu 
(otwarte do 2-eJ w nocy) dla śniadań i 
kolacyj a la carte, wydawanych przez 
znanego kuchmistrza IBarcińa. 346r

Temp. C.=Temp. R.
- 1.9 = — 1.5

2.7
0.1

Bo spdaiiia
sprowadzono ze wsi 4 wałachy i 2 klacze kaszta­
nowate, parę kuców kasztanów, oraz 2 wałachy 

gniade. 1204
Trębacka 11. Widzieć można cały dzień.

SZKŁO STOŁOWE, FAJANS i PORCELANĘ
po cenach umiarkowanych poleca

— Amatorom dobrej Kawy poleca 10-tyrok 
egzystująca fabryka, codzień świeżo paloną Ka­
wę wszelkich gatunków, Cykorją własnego wy­
robu, Kawę żołędziową, Kawę żytnią i 
Cykorję figową. 957eta i „mr.

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 24-go marca 1891 r.

(Wedliij spostrzeżeń stacji warszawskiej.)
Barom. WilgoŁ Wiatr

PnW
WPn
Z

„BACHUS i ARYADNA
V otrzewanyin cyiin ni. Ordynacka;"

W ciągu) Temperatura najniższa O. —2.8=R. —2.2 
d. 23-go( , najwyższa 0. 1.9=R. 1.5

b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.7.

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

—• „Zakochanej— Z wielkiem zaciekawieniem 
oczekuję. 1213  

 RozM jazij na kolej acli telamck
r . r- r 1 C’dc11- I Przych.

1 O O 1 Ą Lr 1 | godziny i minuty------

ST’ECJ'A.LTST^K. ’WYSTA/WA.

«y A n ip a f*
" drewnianych *

w Skł. Adama Kempińskiego 
Senatorska 22, róg Bielańskiej.

CENY NIZKIE. 390i

6 r. 10 20 w.
10 45 r. G 45 w.
5 35 p. p. 11 05 r.

9 20 w. 6 lo r.

3 35 p. p. 2 •lOp.^
05 r. 9 40 w.

6 30 w. 8 35 r»

3 45 p. p. 150 p. ».
10145 w. 7 01 r.
9 30 r. 8 U W.

9 53 r. 7 53 w.
11113 w. 4 23 r.
4 58 p. p. 9 08 r.

11 15 w. 8 05 r.
3 30 p. p. 2 15 p.

7 45 r. 10 22 w.

6 15 w. 11 15 r.
9 — r. 8 3ó w.

2 50 p. p. 2 57 p.p.

2 11 p. p. 7 54 r.
8 12 w. 3 30 p. p.


